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OGŁOSZENIE.
Zawiadamiamy, że olejarnia nasza upoważnioną została 

przez Wydział Surowców Wojennych Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu do zakupu wszelkich nasion oleistych, jakoto: rzepaku, 
maku, lnu, lnicy, konopianki i t. p.

Oferty z wyszczególnieniem cen i gatunków prosimy posia­
daczy takowych składać pod naszym poniższym adresem.

Zakłady Przemysłowe 
M. Den w Radomiu 

Adres telegraficzny: Dział: Olejarnia Firlej.
DEKAEF RADOM.

Na posiedzeniu Rady mitjskioj dn. 
26 lutego przewodniczy wiceprezydent 
Gliszcsyński. W komunikataoh prezy- 
djum wiceprezydent powiadomił Radę • 
odpowiedzi Marszałka Sejmu Trąmp- 
czyńskiego, na wysłaną swego czasa 
gratulacyjną depeszę oraz o liście Mini­
sterstwa Komunikacji, powiadamiającym 
o podatku wwozowym i wywozowym, 
jaki ma być pobierany w Radomiu. 
Następnie p. Gliszczyński odczytuje list 
b. prezydenta p. Przyłęekiego, który 
dziękuje Radzie miejskiej za propozycją 
objęcia powtórne o godności prezydenta 
m. Radomia z tych samych powodów, i 
jakich zrsekł się już poprzednio.

W sprawie porządku obrad zabiera 
głos r. Epstein i proponuje usunięcie 
punktu 5 (o projekcie podatku od kry­
tych kanałów miejskich) z powodu 
krótkiego czasu urzędowania obecnej 
Rady m.; do wniosku tego przychyla 
pię większość radnych, Przechodząc do 
punktu 2 porządku obrad — sprawy 
pożyczki od Ministerstwa na roboty 
publiczne — wiceprezydent Gliszcsyński 
odczytuje list z Ministerstwa Skarbu z 
warunkhmi pożyczki M. 1500003 uch­
walonej już na jednem z poprzednich 
posiedzeń Rady miejskiej. Rząd udziela 
pożyczki Radomiowi na lat 10 od 1919

W 

do 1929 r., przyizem przez lat 5 do 
roku 1924 pożyczka jest bezprocentowa, 
w ciągu drugich 1st i pobierane będiie 
5 procent. Spłata następuje w ciągu 
drugiego pięciolecia w równych ratach 
rocznych.

Radny Tetnerso* zapytuje co się 
stało z pierwszą ratą owej poiyeihi. 
(M. 200000), która miała byś użyta na 
roboty publiczne.

Wiceprezydent Gliieteynski wyjaśnia, 
że te pieniądze zostały użyte na roboty 
Komitetu Robót Publicznych.

Wiceprezydent Dyóowsbś komunikuje, 
że jako urśędnik państwowy otrzymał 
rozporządzenie wypłacenia K. 300000; 
suma ta jest już wydatkowana na za­
ległe naleiueśei przez K. R. P. Co się 
tyczy tego, jakie to były roboty, należy 
wyjaśnił, że są one miejskie, wunister- 
jalne lub też dla sejmiku, następnie 
odpowiednie sumy będą potrącone.

Radny Lesee/ pron o wyjaśnienie na 
eo idą pieniądze. R. Kadyna proei o 
uprzątanie przedmieść, krytykuje obi­
janie tynku z cerkwi.

R. T. Preylęcki, ehoó był członkiem 
K. R. P. jako prezydent z ramienia 
Rady miejskiej jednak informacji udzie­
lić nie może, gdyż był tylko na jednem 
-posiedzeniu poczem trzekł się godności 
prezydenta.

Uwaśa, że pieniędzy z pożyczki ot­
rzymanych nie można bez kontroli wy­
datkować, że trzeba baczyć aby szły 
one na roboty miejskie, i to pośąd&ne 

dla miasta, dlatego konieczne jest aby 
Rada m. postawiła pewne warunki 
K. R. P.—w tej sprawie zgłasza odpo­
wiedni nagły wniosek.

R. Pokrsewiński zgadza się z przed­
mówcą, stwierdza konieczność pożyczki

Wiceprezydent Dębawiki wskazująe 
na to, że Rada ma już 4 przedstawi­
cieli w K. R. P. którzy powinni wyko­
nywać tam kontrolf, mówi, że sprawy 
tej nie można odwlekać gdyś to są ko­
nieczności chwili.

Radny. Epstein przemawia przeciw 
wnioskowi, motywując to tern, że Rada 
m. na jednem z poprzednich posiedzeń 
rzekła się prawa koutroli a co się zaś 
tyczy zatwierdzenia plenów budowli, to 
tego prawa Rada Die posiada.

Radny T. Prtylęcki, stwierdza, że 
Rada, wybiersjąe delegację do K. R. P. 
nie srzekła się praw Magistratu kontro* 
li nad wydatkowanien reszty pożyezki 
(po za M. 200.009 pierwszej raty,) 
właśnie o tern, jak mają być one wy­
datkowane opińjować ma Rada.

Radny Lessel, w dłużsiem przemówie­
nia, zwraca uwagę, aby miasta nadmier­
nie nie obciążać nie samą pożyczkę, 
której potrzebę uznano, łecz robotami 
nie leżącemi w interesie miasta. Nikt 
nie przemawia przeciw rob. pubL, ale 
prsedtem nie było czasu na rozpatrzenie 
warunków pożyczki, bo „czas naglił“ i 
teraz snów czas nagli i trzeba zatwier­
dzać nie wiedząe dokładnie co. Roboty 
pwbliozne nie są robotami, są to zapo­
mogi, to tylko markowanie robót, a po­
nieważ place są nadzwyczaj dobre, więc 
zbiegają się do nich z okolicy rzucając 
inne zajęcia. Wszystko do tej pory robi 
się tylko za pieniądze miejskie, tymcza­
sem roboty wykenywano dotąd przeważ­
nie nie są dla miasta, które jest w K. 
R. P. za słabo reprezentowane. Dlatego 
nad robotami te mi konieczna jest kon­
trola, musimy żądać aby za miejskie 
pieniądze wykonywane były miejskie 
roboty, gdyż jeśli będą zaniewykonywane 
roboty min. i sejmiku, wtedy prędko 
pozbędziemy się gotówki a będziemy 
najwyżej mieli należności od rządu i 
sejmiku. Musimy jaknajdalej odsuwać 
moment braku pieniędzy, właśnie dlate­
go, że są one b. potrzebne i dlatego 
toż powinna być kontrola na co są one 
wydatkowane. Niech powiat płaci sam 
swoich robotników, oni nie powinni ob­
ciążać miasta. Mówca uważa, te pożycz­
ka, której warunki nie są lekkie (spła­

ta w ćiągn 5 lat w 5 równych ratach 
powinna być wrięta w walucie nurko­
wej i dopiero potem wymiana na koro­
ny. Sumę 300,030 koron już pobraną 
od rządu należałoby mu zwrócić w ko­
ronach zaraz, a podnieść całą pożyczkę 
w markach, co uchroni prsy zamianie 
od straty kulkuset tysięcy koron. W tej 
sprawie mówca- zgłasza odpowiednio 
wnioski.

Radny Bielski uważa, że ponieważ 
kwedtja bezrobotnych dotyczy zarówno 
miasto, jak i rząd i powiat, wife fun­
dusze na roboty publiczno powinay być 
i od rządu i od sejmiku—popiera wnio­
sek rad Lessla.

Radny Adler, porussa kwoatję waluty 
pożyczki, wskazuje, że stracono prawie 
100,000 koron na pierwszej racie marek 
200,000 za którą otrsymano tylko kor. 
300,000. Na przyszłość należy pożyczkę 
podnosić w markach. Przechodząc do 
robót publicznych stwierdza, śe mają 
one jedynie charakter zapomogowy, 
koszty są szalone, np. wydobycie 1 m. 
ziemi (zmarzłej) kosztuje 1089 koron. 
Gdy robotaikom zatrudnionym przy ro­
botach publican, zaofiarowano pracę 
akordową przy robotach w jednym z 
peblizkich lasów, propozycję tę ©drau- 
eili pomimo tego, że ofiarowano i ta 18 
koron zamiast 14 koron, jakie się płaci 
przeciętnie. Te przykłady świadczą o 
charakterze robót publicsiych. Mówoa 
uznaje pomimo wszystko koniBCtuośś ro­
bót, ale prawo korzystania z uleh po­
winno być ograniczone dla tych, którzy 
nie są mieszkańcami Radomia. Ponieważ 
warunki pożyczki są ciężkie, więo nale­
ży baezyć, aby za te fundusze zostały 
wykonane prace faktyeznie potrzebne i 
produkcyjne dla miasta.

Radny Sipowict podziela zdania rad­
nych Lesala i Bielskiego.

Radny Wiersbicki składa mandat 
członka delegacji do K. R. P. Rada nie 
przyjmuje rezygnacji. Następnie przy­
stąpiono do głosowania nad wnioskami 
radnych J. Przyłęcltiogo, Lessie i Adle­
ra, wnieski przyjęto. (Ze względów Ba­
tury technicznej podamy je w jatrzej- 
syym numerze). D. n.

Uznanie Polski przez Angif.
Prezydent ministrów p. Paderewski 

otrzymał od członka misji międzysprzy- 
mierzeuczej Sira Esme Howard list na- 
stępuiąey:
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Panie Prezydeneiel
Mam boaor zawiadomić Pane, te rząd 

Jego Królewskiej Mośoi poleelł mi za­
komunikować Waszej Ekscelencji o ofi­
cjalne t uznaniu Rządu Polskiego przez 
Rząd Wielkiej Brytaaji oraz wyrazić 
głębokie zadowolenie z powoda odzy­
skania preez Ojczyznę Pańską należne­
go Jej stanowiska wśród Narodów Świa­
ta. Rząd Jego królewskiej Mości wyra­
ża głębdkie przekouanie, że kraje Wiel­
kiej Brytanji i Polska będą nadal złą­
czone węzłami szczerej przyjaźni a sto­
sunki serdeczne między Nimi pauująee 
pozostaną nadal niezmienne.

Rząd Jogo Królewskiej Mośei ocenia 
należycie powagę zadania, które wypeł­
nić Rząd. Pana się podjął, ale jest głę­
boko przekonany, źo kierowanie nawą 
Państwową wśród niebezpieczeństw, ze 
wszech stron jej zagrażających, ,powie­
dzie się Pana w zupełności. Dobro Pol­
skiego Narodu bez różnicy wyznań 
i kierunków politycznych jest serdccz- 
nem pragnieniem Rządu Wielkiej Bry­
tanji, 'który jest gotów użyczyć całkowi­
tej pomocy, będącej w Jego rozporzą­
dzeniu w okresie odrodzenia i odbudo­
wy, który Polska ma przed sobą.

Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, 
wyrazy najgłębszej czci i szacunku.

(—) Esmt Howard.
11 iii 2L!ir *ttt ~r 111 mii ■ nar' nririim i

Sprawa polska.
Wedle doniesienia Hzvasa z 25 ko­

misja wielkich mocarstw pod przewod­
nictwem Pichoua badała w dniu 24 
sprawozdania z Warszawy nadesłane 
przez komisję międzysojuszniczą. Mię­
dzy innymi znajdują się wnioski misji 
warszawskiej w sprawach aprowizacji.

Następnie r zważano, przy współu­
dziale marszałka Focha sprawę prze­
wiezienia do Polski dywizji polskich, 
sformowanych wo Francji i we Włoszech. 
Rozpatrzenie tej sprawy konfereuoja 
powierzyła komisji międzysojuszniczej 
w Warszawie.

Pawrót wojsk polskich do Cie­
szyna.

Biuro prasowe K Rz. komunikuje:
Dnia 26 lutego o godz. 12 w połud­

nie oddziały wojaka polskiego z bry- 
gadjertuu Latinikiim na czele wkroczy­
ły do Cieszyna. Na przywitanie wojsk 
polskich zjawiło się około 70 tysięcy 
ludzi. Ludność obrzueiła wojsko kwia­
tami, przed front wystąpił p. Piątkow­
ski i uśoisnął rękę bryg. Latinikowi.

Podczas przywitania była ebecaa ko­
misja koalicyjna, którą ludność witała 
z entuzjazmem, szczególnie kobiety, 
rzucają na koaliantów kwiaty. Pułki, 
które składają się z Królewiaków, prze­
defilowały przed bryg. Latinikiem i ko­
misją koalicyjną.

1 r '■ w»i sama

S ej m.
(7 posiedzenie).

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, marszałek oznajmia, źe wobec 
zebranego prezydjam sejmu i ministra 
skarbu jen. Dowbor-Muśnlcki złożył na 
jego ręce następującą deklarację w któ­
rej składa do dyspozyeji Sejmu złoto i 
srebro, jakie było zdobyto oraz część 
gotówki. Prócz złota i srebra pozosta­
ło gotówką i należnościami co następu­
je: w gotówce 1.847.472 mr. 49 fen. i 
424.025 rb.> w procentowych papierach 
711.620 rb., w zobowiązaniach 244 869 
rubli.

Wraz z tom—oświadczył marszałek— 
jenerał Dowbór-Maśnicki wręczył mi kwi­
ty depozytowo na sumy, które tu wy­
mieniono i spis tych instytucji, w któ­
rych są złożone. Ja myślę, że działa­
łem nie tylko w imieniu Sejmu, lecz i 
całego narodu polskiego, kiedy złoży­
łem p. jen. Dowbor - Muśnickiemu ser­
deczne podziękowanie za przechowanie 
tego skarbu. Jenerał Dowbor-Muśnicki 
i jego dzielni towarzysze nadmienili, że 
niema tak ciężkich i przykrych chwil 
dla narodu, w którychby się nie mogło 
czegeś pożytecznego zdziałać dla Ojczy­
zny, chyba, że się straci wiarę w jej 
nieśmiertelność

Deklarację jen. Dowbor • Muśnickiego 
i eiwiadczenie maracałka przyjęto wśród 
żywych objawów zadowolenia.

0 pabńr do wojska.
Z porządku dziennego przystąpiła 

Ieba do rozprawy nad wnioskiem Skarb­
ka, Korfantego i ttow. w sprawie .pobo­
ru do wojska. W zastępstwie wrtiosko- 
idawey uzasadniał wniosek p. Głłąbiński, 
Mówca wskazał aa konieczność wysta­
wienia armji w rozmiarach koniecznych 
dla obrony ojezyzny, ragrotonoj ze wszy­
stkich stron. Mulimy się więc zgodzić 
na uehwalenie przymusowego poboru i 
to tylu roczników ilu obrona granie bę­
dzie wymagać. Następnie odczytał mów­
ca wniosek, który brzmi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Postanawia się obowiązkowy pobór 

regularny roczników 1897, 1896, 1895, 
1894, 1893, 1892, który winien być 
przeprowadzony na zasadzie tymczasowej 
ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej z dnia 27 pażdsiernika 1918 
roku i w myśl tymczasowej instrukcji 
dia włada poborowych, zatwierdzonej 
przez miiiisterjum spraw wojskowych i 
ogłoszonej, jako dodatek do Mś 14 „Dzien­
nika Rozkazów Wojskowych*, oraz w 
myśl rozkazu mińisterjum spraw wojsko­
wych o zmianach w tymczasowej in­
strukcji dla władz poborowych, ogłoszo- 
nego w Ma 17 „Dziennika Rozkazów 
Wojskowych*.

Czas służby wojskowej powołanych wy­
znacza się tymczasowo na rok, pozosta­
wiając definitywne określenie normalnej 
służby w szeregach późniejszej uchwale 
Sejmu ustawodawczego

Ustawa niniejsza nie narusza w ni- 
ezem wydanych dotychczas zarządzeń 
poborowych w wałem państwie, gdziekol­
wiek zostały wydane.

Wykonanie niniejszej ustawy i usta­
lenie kolejności, w jakiej pobór w po­
szczególnych powiatach będzie przepro­
wadzony, porucza się mimsterjum spraw 
wojskowych w porozumieniu a ministor- 
jum spraw wewnętrznych.

Pod względem formalnym wniosek ten 
należy odesłać natychmiast do komiiji 
wojskowej*.

Kończąc wyraził mówca przekonanie, 
żo wniosek nie spotka się z opozycją. 
Zgodnie z intencją wnioskodawcy, doma­
gał się odsalania wniosku do komisji 
a tern, aby komisja do 3 dni przedło­
żyła labie w taj sprawie gotowy projekt 
ustawy.

W dyskusji przemawiał pierwsiy p. 
Górny (grapa Thuguta). Mówca będzie 
głosować za wnioskiem z zastrzeżeniem: 
te komisja wojskowa powinna rozstrzyg­
nąć, ile będzis powołanych roeiuików i 
w jakim porządku będą pobrane, żeby 
załatwiano sprawę uwolnienia jedynaków 
i poszczególnych żywicieli rodzin, żeby 
ustanowiono opiekę państwową nad ro­
dzinami żołnierzami oraz nad rodzina­
mi, które postradały w obeenej wojnie 
opiekunów i ojców, wreszcie zaś, żeby 
wojsko nie było używane do celów poli- 
tycznyeh, dla celów jakiejś partji. (Po­
takiwanie na lewicy).

Były prezes ministrów Moraczewski 
wygłosił obszerne przemówienie, w któ 
rem nakreślił program socjalistów w 
sprawie armji polskiej.

Wniosek posła Korfantego uważa mów­
ca za demonstracyjny. Na trzeci dzień 
po objęciu przezeń rządu wysłano do 
naczelnika państwa deputację z żąda 
niem zarządzenia peboru. Tymczasem 
gabinet Paderewskiego urzęduje już pół­
tora miesiąca, a dotychczas poboru nio 
zarządzono.

Mówca oświadcza dalej, że ma oprócz 
togo zasadniczo powody, któro skłania­
ją go, że nie może głosować za tym 
wnioskiem. Militaryzm zupełnie się prze­
żył (prawica: czerwona gwardja). For­
ma obrony granic za pomocą milicji lu­
dowej (na prawicy śmiech i okrzyki: 
aaaa.. Trocki to samo powiedział) jest 
jedyną formą, w której siły zbrojne na­
rodu będą się mogły rozwijać. (Żywo 
protesty na prawicy i w centrum, głosy: 
wylazło szydło z worka, Lenin mówił 
tak urno!) Ustalenie służby aa rok 
uważa mówca za nio do przyjęcia.

Lud domaga się armji.
Dosadną odpowiedzią na wywody p. 

Moraczewtkiego były przemówienia 
trieeh następnych mówców ludowych. 
Pierwszy z lich włościanin Mąkolski 
Psi. zjed. lud.). Chłopi — podniósł 
mówca — już dawno domagali się przy­
musowego poboru do wojska i było 
mnóstwo uchwał gminnych w tym kie- 
ranka. My, powiada mówca, nie wierzy­
my w trudności, znajdzie się i broń i 
amunicja i obleb, a gdy będzie pobór, 

Roeja się przekona, 4e‘jpolacy idą wspól­
nie i tle nie motna z nimi walczyć. 
Ohłopi mową bronić ziemi polskiej, bo 
eo się tyczy panów z lewicy i z prawi­
cy, to mimo wszystko aie było Me za 
cza&W rosyjekich i niemieokieb-Mk bar- 
dzo ile. Wszak byli wykształceni i mo­
gli sobie z wrogiem jakoś poradzić, ale 
prości ehłopi i robotnicy tego nie u- 
mieli. Chłopi ebcą pobora.

Następny mówca, robotnik Michalak 
mówił, że (N. Z. R.) meto być w przy­
szłości ar na ja nie będzie nam potrzebna 
i sejm zredukuje ją do minimum, ale 
dziś jest inaczej. Mówca nie wierzy w 
to, toby naród nio był zdolny do stwo­
rzenia armji i sądzi, że znajdą się w 
Polsce miljony na wyekwipowanie wojska.

Nuta zrozumienia potrzeby stworzenia 
armji wśród masy włościańskiej dźwig 
cziłz nie mniej silnie w przemówieniu 
posła ludowego Kowalskiego (Zz. n:-l.). 
Żołnierz polski — mówił — ma dla oj- 
ezyzny honor, który kończy się na polu 
chwały. Tylko bolszewika kupisz za 
miljony (brawa w centrum i na prawi­
cy). Chłop polski wie, co to ojczyzna, 
kocha ją i mógłby innych nauczyć tej 
miłości. Jeśli ktoś występuje przeeiw 
poborowi, to uprawia agitację politycz­
ną. Głos p. MoraczGWskiego mówca u- 
waźa za prowokację. Więc niech się nie 
martwią agitatersy, skąd na armję pie­
niędzy weźniemy. Któż aczył tych nie­
letnich we Lwowie i te panienki, które 
brały udział w obronie Lwewa? Uczył 
ich duch polski i wiara w przyszłość 
ojczyzny. Tylko mając zilną armję, po­
trafimy obronić granice przed bolszewi­
kami, przed zachłannością esechów, tyl­
ko mając, armję będziemy mogli spo­
kojnie budować Pclskę. alo nic dla jed­
nej armji, tylko dla całego narodu. Agi­
tatorzy mylą się. Chłop pójdzie za 
swojom hasłem, a hasłem tern jest: Bóg 
i ojczyzna.

Na tern marszałek, zgodnie ze zgło­
szonym wnioskiem, zamknął dyskusję. 
Oitatni gło» przypadł p. Głąbliskiemu, 
zastępującemu wnioskodawcę:

Mówca wyraził zdziwienie, że wniosek 
spotkał Się z opozycją i to ze strony b. 
prezesa ministrów. Posłowie ludowi dali 
mu jut dostateczną obronę. Mówca 
zwrócił uwagę, że pan Moraczewski, 
dzierżąc ster gabinetu, nie czynił nic, 
aby zaraądsić pabór. Teraz dopiero do­
wiadujemy się, że aie było na to pie­
niędzy. Cały naród — zdaniem mów- 
oy — da na wojsko środki materjalne. 
Pau Moraczewski pro po naje konfiskatę 
majątków. Panowiel majątki można 
raz skonfiskować — wojsko natomiast 
mulimy stale utrzymywać. Potrzeba 
więc stałych dochodów na cole armji, 
a więc zaprowadzenia stałych opłat i 
podatków.

Następnie izba jednogłośnie uchwaliła 
odesłać wiiosek do komisji wojskowej*

Sprawa pomoay dla Lwewa.
Po zamknięciu (lyekuąji poborowej 

Izba przechodzi do debat nad wnioskiem 
nagłym w sprawie obrony Lwowa. Za­
biera głos, przedstawiciel związku Lu- 
dowo-Karodowtgo, Iwewianin dr. Ernest 
Adam. Kreśli on wymownie straszne 
pełożenie Lwewa podczas inwazji Ukra­
ińców. Podobno rewolucje w Moekwie 
i Kijowie były igraszką w zestawieniu 
z tymi wypadkami.

Odwołując się do Sejmu o pomoc dla 
Lirowa, mówca zazaaeza, że ludność tej 
kresowej strażnicy, jeśli jeszcze trwa na 
stanowiska, jeśli się trzyma, to tylko 
dlatego, że wierzy w Sejm i ufa, że oa 
jej nie opuści. Zawieszenie broni praw­
dopodobnie będzie frazesem. Artylerja 
ukraińska, wspomaga armatami b. armji 
Mackenseaa bombarduje Lwów tak sil­
nio, jak jaueze nigdy. Przez 5 dni 
ubiegłego tygodnia ludność Lwowa nie 
miała ani kawałka cbloba. Brak jej 
wody i światła. Ale jednak nie da się 
rozbić. Ona poniesie największe ofiary, 
aby się nie oddać na pastwę nawały 
ukraińskiej. (Okrzyki: Gzedćl) Niema 
Polski bez Lwowa, tak jak niema bez 
Poznania, Cieszyna i Wilna (Brawo). 
Mówca odczytuje swój wniosek, podda­
jąc go pod obrady.

Po przemówieniach ks. Okonia pp.: 
Hauauera, Smulikowskiego, Dąbskiego 
Izba znaozaą większością głosów uchwa­
liła wniosek p. Adama.

Hołd Aiglji.
Marszałek zawiadamia Izbę o depe­

szy, którą preacs ministrów odebrał od 
przedstawiciela Angji w misji międiyio* 
juszniczej. Teks depeszy podajomy na 

innem miejscu. Izba przyjmuje ją akia* 
•skami. Po odczytaniu marszałek mtówi* 

T — Proszę o wzniesienie okrzyku: 
„Niech źyje Wielka Bsytanja*. (Pbzło- 
wie wstają e miejsc i trzykrotnie pow­
tarzają okrzyk).

Wojsko na wschodzio.
Marszałek zawiadamia, 2o w Bende­

rach 8 tysiączna armja polska pod Że­
ligowskim, walcząc w bardzo trudnych 
warankaih, o głodzie i chłodzie, nie­
dawno zabrała bolszewikom miasto Te­
respol. Za to dowództo francuskie zło­
żyło jej hołd. Pozwólcie Panowie, że 
przez usta moje prześlę tym żołnierzom 
w imieniu Sejmu wyrazy czci i uznania. 
„Niech żyją Cześć"!

Odezwa rosyjska.
Korcspondeut paryski donosi dzien­

nikowi augielskismu, źe rosyjskie stron- 
niotwa przeciwboiszewickie, o kieruku 
umiarkowanym, których przedstawicie­
lami są: MakłiUow, Śazouow i kg. Lwów 
wystosowały do ministra spraw zagra­
nicznych Pichoua odezwę. W imieniu 
Rosjan, którzy pozostali wierni koalicji, 
wskazują w tej odezwie na zasady, 
które według icb opinji mogą posłużyć 
za podstawę Konstytucji Nowej Rosji, 
uwolnionej od bolszewików. Zadady te 
są następujące:

1) Saw-renność narodu rosyjskiego 
musi być w sposób prawnopaństwowy 
zagwarantowana

2) Równość obywateli społeczna i 
religijna winna być przez ustawy za­
pewniona.

3) Należy wprowadzić do ustaw opie­
kę pracy i własności.

4) Trzeba dokonać podziału ziemi 
między chłopów.

5) Administrację należy zdecentra­
lizować.

6) Prawa i interesy obhyeh narodo­
wości winny być uwzględnione i po 
godzone z żywotnymi interesami Rosjan.

Odezwa wzywa wielkie mocarstwa o 
interwencję na korzyść tej części ludno­
ści resyjzkiej, która pozostała wierna 
koalicji. W kwestji konferencji na wy­
spach Książęcych stronnictwa te nie 
eboą był traktowane na równi z bolsze­
wikami. Wobec tego proponowała kon­
ferencja nie spotka się z aprobatą ży­
wiołów zainteresowanych. Projekt musi 
uledz zmianie.

Ze Skaryszewa.
Dzień 15 lutego został wyznaczony ja­

ko oitatezzuy termin rozbrojenia Straży 
Bezpieczeństwa pablieznego w całym 
pow. radomskim. Wobec tego komen­
dant powiatowy Straży Bezp. ppor. Jó­
zef Bandorski wydal komendantom gmin­
nym rozkaz złożenia inwentarza i bro­
ni sierżantom względnio kapralom po­
licji państwowej 4o dnia 16 b m

Utworzona w Skaryszewie Rada gmin­
na Straży Bezp. publ. która przybrała 
mocą uchwały z dnia 7 lutego r. b. 
wszelkie cechy Rady miejskiej, z wy­
branym przez nią burmistrzem na czele 
postanowiła poczynić starania o wydzie­
lenie s gminy osady Skaryszew i prze­
kształcenie jej w miasteczko, oraz uchwa­
lił* nie przyjmować do samego Skary­
szewa policji komunalnej. A mianowise*. 
źe niewiadomo z czyjego ramienia jest 
ta policja, źe, wobec tego, iż państwo 
polskie nie rozporządza odpowiednimi 
funduszami,—nie potrzebna jest policja 
płatna, że Straż Bezpieczeństwa, która 
pełniła przez 3 i pół miesiąca funkeje 
policyjne, w dalszym ciągu będzie słu­
żyć heaorowo i t. p. Szło tu o stworze­
nie faktu dekonauego w sprawie wydzie­
lenia osady z gminy i do tego potrzeb- 
nem było zatrzymanie Straży Bezpie­
czeństwa, jako władzy wykonawczej w 
sferze pewnych zarządzeń przedwcześnie 
zorganizowanej Rady miejskiej, — jako 
to: opłat od wwozu i wywozu inwenta­
rza żywego i produktów żywnościowych.

I gdy upłynął termin prokluzyjuy 
rozbrojenia straży, a członkowie tejże 
karabinów nie złożyli, ani lokalu poste­
runku nie przekazali policji — znała 
potrzeba przymusowego roibrojenia oby­
wateli nieprawnie noszących karabiny, 
co nakazaje dekret Nacz. państwa a dn. 
27 tłtyesnia r. b.

Rozbrojenie Straży Bezpieczeństwa i 
zajęcie posterunku przez policję odbyło 
się w nocy z dnia 18 na 19 bm. bes 
żadnyoh zajść. Rozbrojcaie to wywołało
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PODZIĘKOWANIE.
Wliyatkim pp. lekarzom nios^cyta pomoc i ratunek i. p. d-rowi 

TADEUSZOWI SZNUROWI 
v Ostrowca, który zwalczając epidemię daru plamistego sam padł ofiarą 
swego sawoda, a w szciególnośei d-rowi Konwerskiemu z Ostrowca, który 
z zaparciem i poświęceniem się ratował zmarłego do ostatniego momentu, 
jak również wszystkim tak licznym uozestnikora ostatniej zmarłemu posłu­
gi, składają na tym miejsou serdeczne podziękowanie pezostali w smutku 

Żona, dzieci i rodzina.

oburzenie wśród mieszkańców osady i 
w łonie byłych członków Strnźy Bezpie­
czeństwa, którzy, zwoławszy rano w dniu 
19 bm. mieszkańców Skaryszewa pod 
pretekstem zebrania walnego, zajęli gro­
źną w stosunki do policji postawę. Po­
sterunek policji, nie chcąc doprowadzić 
do niepotrzebnych starć, ustąpił z zaję­
tego w nocy lokalu i, zabierając z so­
bą wszystkie karabiny pochodzące z 
rozbrojenia Straty, przybył do sztabu 
policji w Radomiu, gdzie został sporzą­
dzony w tym względzie aipOwiedni pro- 
tokuł.

W dniu 20 lutego zostało przepro­
wadzone na miejscu w Skaryszewie do­
chodzenie. Komisja śledcza postanowiła 
aresztować 9 osób z pomiędzy byłych 
członków Straży Bezpieczeństwa i spra­
wę ich skierować do sędziego śledczego 
powiatu radomskiego.

Od dnia 20 b. m. policja komunalna 
w Skaryszewie sprawuje swoje osynno- 
śei bez najmniejszych przeszkód, i obec­
nie stosunki obopólne mieszkańców osa­
dy i posterunku policji nie pozostawia 
nic de życzenia. X.

ODŁZWK
Do mieszkańców miasta I powiatu.

Powołany przez Ministerjum na wyż­
sze stanowisko administracji teebnioznej, 
opuszczam Komisarjat Radomski.

Nie bacząc na ciężkie i nieraz bar­
dzo trudne obwiło jakie w związku ze 
zwom stanowiskiem przeżywałem, okres 
ten zaliczać będę do jednych z najja­
śniejszych chwil w mem życiu, przypad- 
ło mi bowiem w udziale przejmowanie 
Władzy Polskiej w Radomiu i zakładaie 
pierwszych podwalin Państwowości Pol­
skiej na prowincji.

Wytrwawszy na stanowisku w myśl 
odezw swych s dnia 4 Listopada i 9 
Lutego do czasu zwołania Bejmn, opu- 
uesam je, przechodząo do pracy na In­
nem pola, mam jednak nadzieję, iż doj­
rzałość Narodu Polskiego Stknie na wy­
sokości swego zadania i w pracy i spo­
koju pozwoli nadal na wcielania w ży­
cic postanowień Sejmu.

Wierząo w świetlaną naszą przyszłość, 
serdecznie dziękuję wssystkim tym któ­
rzy dawali mi współpracę, pomoe i po­
parcie.

Komisarz Rządowy Z Słowiński. 
Radem, dnia 28 Lutego 1919 r.

KRONIKA.
Kalendarzyk. -Dzii: Albina, Antoniny. 
jutro: Haleny ces. wd.
Wschód rfcńea o godzinie 652. Z*ehód o 

goclrime 5.35,
Radom, 28 ItOeff . 

= Ogólne zebranie Radomskiego Tow. 
Lekarskiego odbędzie się w sobotę dnia 
1 marca b. r. o g. 8 w. w sali Kasy 
Przemysłowców (Szeroka 5). Na porząd­
ki dziennym referat d-ra H. Ralskesa 
p. t. „Otrucia gazami duszącemi, uśy- 
wanemf przez Niemców podczas ostatniej 
wojny* i d-ra Kellcs-Krauza: „Nowe 
sposoby rozpoznawania dura plamiste­
go*, oraz sprawy bieżące.

= Zabawa na Izbę Chorych. Sekcja 
Sanitarna przy Zjednoczenia Polek w 
Radomia urządza w niedzielę, dnia 2-go 
marca o gods. 6 ej wiece, w sali Semi- 
narjum Nauczycielskiego, Skaryszewska 

M 17, zabawę, z której całkowity do-, 
chód przeznaczony jest na „Izbę Cho­
rych dla żołnierza polskiego.

= Narodowy Klub Robotniczy. W dn. 
94 go b. m. przeprowadził się z domu 
Aś 19 przy ul. Szerokiej do domu Aa 30 
przy ul. Lubelskiej.

=3 Sekcja opiakig nad żołnierzem 
przy ..Zjednoczeniu Polsk“ podaje do 
powszechnej wiadomości, źc przystępuje 
w najbliższym Czesie do założenia her 
baciarni dła żołnierza polskiego. W tym 
celu uproszone panie będą chodziły po 
domach, by znów udać się do cfiarnośi 
ci ogółu i zdobyć do herbaciarni mis­
ki, kubki, łyżeczki i łyżki.

Redakcja „Głosuu przyjmuje również 
na ten cel ofiary. Sekcja poleca sercu 
mieszkańców Radomia tę sprawę, któ­
rej znaczenie nie potrzebuje chyba wy­
jaśnień. Panie kwestujące będą zaopa­
trzone w upoważnienie od instytucji 
„Zjednoczenia Polek* i w odpowiednie 
arkusze dla zapisywania ofiar

= Sprawozdanie. Z przedstawienia, 
które z własnej inicjatywy urządziła 
młodzież szkolna, dnia 23 lutego w Gli­
nkach na Żabiej; zebrano 164 kor. i 80 
hal. z tych poszło na koszta 60 koron, 
a pozostałe 104 kor. 80 hal. młodzież 
składa na Skarb Narodowy.

= Zarząd Towarzystwa Wpisów Szkol­
nych przy 8-mió kl. pensji M. Gajl skła­
da serdeczne podziękowanie wszystkim 
tym, którzy pracą lub ofiarami przyesy- 
nili się urządzenia „Czarnej Kawy* w 
dniu 6-go lutego b. r.

Zabawa przyniosła brutto 8.921 kor. 
25 hal., 9 rbli i 2 marki. Ponieważ 
rozchedy wynoszą 2.082 kr. 75 halerzy, 
pozostało czystego dochodu 6.838 koron 
30 hal., 9 rb. 2 marki. Stosownie do 
założenia suma ta rodzieloną została w 
ten sposób: 000 koron wniesiono na 
ręce p. Jarzyńskiej Da zakup lekarstw 
i mydła dla żołnierzy 24 pułku, wal­
czącego pod Lwowem.

3 419 kor. 20 hal, 1 markę i 5 rubli 
wręczono p, Karolowi Staniszewskiemu, 
skarbnikowi Komitetu Odsieczy Lwowa. 
Pozostałe 2.819 koron 30 h, 1 marka 
i 4 ruble wpłynęło na rzece Towarzy­
stwa Wpisów Szkolnych, jako fundusz, 
umożliwiający pobieranie nauki nieza­
możnym, a zdolnym uczennicom.

= Do Kasy Komitetu Samopocy spo­
łecznej od 11 do 22 latego wpłacono 
koron 15,150.

= Wygrana. Jak nam komunikuje 
przedstawiciel Polskiej Loterji Klasowej 
p. Edward Krukowski wygrana 10.000 
marek w 3-ej klasie tejże loterji padła 
na As 25863 znajdujący się w kolekcie 
radomskiej.

= Nieudana symulacja. W ubiegły 
czwartek funkcjouarjuBze Milicji przy­
prowadzili do Biura Milicji między in- 
nemi dwuoh wieśniaków, oskarżonych 
o pobieranie paskarskich cen za kar­
tofle. Po sporządzeniu odpowiedniego 
protokułu oskarżonych osadzono tymcza­
sowo w areszcie. Na drugi dzień jeden 
z wieśniaków ciężko jakoby zaniemógł 
tak dalece, śe przejść z miejsca na 
miejsce nie mógł o własnych siłach tyl­
ko trzeba go było podtrzymywać, przy­
pisywał przytem swoją chorobę pobiciu 
przez milicjantów. Wezwany przes Na­
czelnika Milicji lekars miejski dr. Peł­
czyński po dokładnym zbadaniu chorego 
stwierdził zwykłą symulację choroby, 
gdyż rzekomo chory nie mając najmniej­
szych nawet śladów pobicia, gdziekol-

Na piewszy numer hypoteki 

Państwa Polskiego.
Czy jest ohoć jeden człowiek, któryby nie 

mógł wziąć Pożyczki P&ńatwowej? Po ca zde­
klarowanymi nędzarzami — niema ani jednego! 
Każda niemal rfuiąca, każdy odźwierny domu, 

_k*ddy robotnik, który nie przepija nałogowo 
swoich zarobków, może się zdobyć na 100 ma­
rek oszczędności. A w obecnej sytuacji nie 
znamy lepszego zabezpieczenia dla swych oszczę­
dności nad Pożyczkę Państwową. Ani banki 
ani hypoteka nie są aż tak pewną lokatą, jak 
majątek całego państwa. Nie tylko więc obo­
wiązek patrjotyozny, ale zwykle poczucie inte­
resu powinno nam wskazywać; złóż swoje 
oszczędności na Polską Pożyczkę Państwowa.

Bywają wypadki, źe jednak ktoś nie może się 
zdobyć na całą kwotę 100 marek: w takim na­
wet razie jest na to rada. Mogą się przecie 
wśród znajcmych tworzyć małe apółki pe dwie 
pe cztery osoby i zebrana kwota może być od 
dańe w każdym banku lub w urzędzie poczto­
wym. Wiemy przecież, że takie apółki twarzą 
eią dla wzięcia biletu loteryjnego. Polaka Po­
życzka Państwowa jest loterją, gwarantującą 
zwrot stawki. Nie więcej, to prawda ale i nie 
mniej. Gdyby aliczyć, ile prseeiątny obywatel 
straci w życiu na grze na loterji, powstałaby 
spora suma, niech więc ^zmieni system, niech 
swe oszezędności odda państwo, jest wśród nas, 
którzy bez ezekania, bez spółek aa znajomymi 
mogą wyjąć z biurka 100, 500, 1000 marek 
i więcej. Dlaezego te leżące bez użytku ban­
knoty nie powędrowały dotychczas do kasy 
państwowej, jako Pożycska? Wiemy przecież 
z doświadczenia;

Cheemy jeść—musimy na to dać pieniądze. 
Chcemy ubrać się—musimy dać pieniądze. 
Chcemy się bawić—musimy daó pieniądze. 
Choemy się kształcić—musimy dać pieniądze. 
Więe tedy:
Chcemy mieć Polskę?—Dajmy jej pieniędzy. 

Damy dziś swój grosz, będziemy mieli państwo, 
a przytem odbierzemy swój grosz z nawiązką.

Polacyl
Pożyczajcie swój pieniąd* na pierwszy numer 

hypoteki Państwa Polskiego. 1817—1

wiek było go dotknąć krzyczał, źe go 
tu właśnie boli. Naczelnik Milicji, w ee- 
lu ukarania chłopa za symulację i os­
karżenie fałszywe milicjantów w niepo­
żądanym świetle oraz w celu oficjalnego 
stwierdzenia niewinności milicjantów od­
dał sprawę do sędziego śledczego, załą­
czając praytem piśmienne zaświadeżad- 
czenie d-ra Pełczyńskiego o symulacji 
chłopa.

Co do drugiego wieśniaka, to prze­
konano się, że przy sporządzaniu proto­
kułu podał fałszywe nazwisko, za co 
również zostanie odpowiednio ukarany.

= Rozkaz dzienny Naczelnika Milicji 
Miejskiej m. Radomia z dnia 22 lutego 
zawiera: Udzielenie nagrody:

Młodszemu praotlownikowi Gre^orczy- 
kowi Teofilowi 30 kor., wywiadowcy 
Froncskowi Janowi 30 kor., posterunko­
wym: Kosocikowi Władysławowi 30 kor., 
Gaworskiemu Józefowi 30 kor., Mrozowi 
Franciszkowi 25 kor., Bomcińskiemu 
Janowi 24 k.

V’yznaczenie kary: Jakubiakowi An­
drzejowi 8 godzinny karny dyżar za 
nieusprawiedliwione niestawienie się na 
służbę, Adamczakowi Janowi 4 godzin­
ny karny dyżur za tożsamo.

Ponieważ z nastaniem dni ciepłych 
handel uliczny w dzielnicach żydowskich 
zwiększa się, przeto Naczelnik Milicji 
Miejskiej przypomina zakaz ze wzglę­
dów sanitarnych ustawiania koszyków z 
produktami spośywczemi po ulicach i 
targach bezpośrednio d& ziemi. Sprze­
daż może odbywać się jedynie ze stołów 
lub ątragauó* i to w miejscach wydzier­
żawionych przez Magistrat miasta.

Winnym niestosowania się do powyż­
szego należy towar konfiskować.

Pamiętajmy o Lwowie.

Niebawem występy:
REDO 1862~a

MROZIŃSKA 
GAS1ŃSKI JARACZ.

Pilna sprawa.
W myśl śyoseń mimkańeów naszego 

miasta, Radom staje się ogniskiem pol­
skich Władz Państwowych. W ślad za 
dyrsksją kolei żelaznych, osiedla się 
też w Radomiu okręgowy Zarząd 
dóbr narodowych, a możliwo jest jeszcze 
osiedlenie Jednej lub dwu ' Komisji 
okręgowych.

Nie potrzeba jednakże dowodzić, że 
dla pomieszczenia tych licznych biur, 
ladom woale nie jest przygotowany, nie 
posiada bowiem'] obecnie wygodnych a 
możliwie tanich lokali dla licznych ro­
dzin urzędniczych, co może spowodować 
decyzją przeniesienia jeżeli nie wszyst­
kich, to przynajmniej części Urzędów 
Państwowych do innych miast w Okręgu.

Jeżeli zatem Radom chce naprawdę 
utrzymać te instytucjo u siebie i spo­
wodować osiedlanie się nowych Urzędów 
(a o korzyściach, płynącyeh stąd dla 
miasta pisać zdaje się zbyteczne) to 
przedewazystkiem i to natychmiast 
winno eię pomyśleć o budowie kilku, 
jeżeli nie kilkunastu domów na pustych 
dotąd placach w okolicy 20 dzielnicy.

Tym sposobom i interesom miasta i 
potrzebie bezrobotnych stałoby się 
zadość.

Zwracamy więc na tg pilną sprawę 
■wagę nassycb kapitalistów, jak i 
Stowarzyszenia badowlanggo.

Podpisujmy

Pożyczkę Państwową.

O F I A RY
«łożone w Administr. .Głosu Radomskiego"

Na Jeńców Polaków od ks. Muszyń­
skiego i Suchej zebrane w parafji kor. 
188 b., 70, rb. 7 kop. 50.

Od Stanisława Karczewskiego zebrane 
w gminie kor. 220.

Na szpital dziecisnny Ira i Lila skła­
dają rb. 50.

Na mleko dla biednych dzieci Dzidka 
i Zośka ^kładają rb. 50.

Na rannych żołnierzy. Zamiast wień­
ca na trumnę ś. p. d-ra Tadeusza Sznu- 
ka składają Kazlmlerzostwo Satkowscy 
kor. 30.

Cz. II Galicja
str. 286 Mk. 6.60.

Stefania Bojarska 

ta

cz. I Wielkopolska |
•tr. 136 Mk. 3.30.

Cz. III Królestwo
Btr. 312 Mk. 9.90.

Dzieło to zyskało ogólne uznanie 
krytyki. Każda część stanowi ca­
łość samą w sobie i sprzedawana 

jest odzielnie

do nabycia w księgarni 

SucSaAsRi 
oXaóom.

KINO

O Lubelska Ns 15.

Rozwódka
Tragedja życiowa w 6 cz., w wykonaniu węgierskich artystów z MARY 

CORTIIY w gł. roli. Wspaniała wystawa, wytworne toalety.

Nad program:

Lot przeciw 
nieprzyjacielowi 

z natury.
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Najsilniejsze bóle głowy i migrena
ustępują natychmiast po zażyciu proszku

K0WALSK1NY
Wyrób farm. lab. „<p. Kowalski^ w Warszawie
Żądać w aptekach i składach aptecznych. CENA PROSZKU 50 FEN.

ll‘

KOWADŁA

i»

Kuźnie połowę, Pilniki, Klucze francuskie 

Papier szmirglowy, Żelazo sztabowe, 

Blacha różnej grubości, Stal na Lemiesze 
poleca do natychmiastowej dostawy 1554—5

SYNDYKAT ROLNICZY w RRAXOWIE.

Laboratorjum Chemiczne - Sa^rjologiczne
D ra med. S. Pomeranie# I Prow. Farm. Fabickiego, S|ła3«rową3przyjsniije badania 
krwi na syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala 

i Woil-Fcliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Chcmiciao-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inn e. 

1638-1*7

ROZPRYSKIWACZE
—do bielenia i dezynfekcji, 
Beczkowozy kloaczne, 

Rzędowe rozdzielacze gnojówki
< ....—poleca do natychmiastowej dostawy =

SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie.

1553-5

Baczność!!
Biuro MM Pracy przy Polskich ZiiMnyd

(w Radomiu Szeroka 1. 19).
Poleca: p. p. przedsiębiorcom, fabrykantom i właścicielom zakładów prze 

mysłowo-handlowych wszelkiego rodzaju pracowników i pracowniczki oraz ślusarzy, 
kowali, kotlarzy, tokarzy, puszkarzy, elektromonterów, maszynistów, szewców, 
powrożników, garbarzy, kołodziei, bednarzy, stolarzy, woźnych, fornali, oraz wszel­
kiego rodzaju służbę folwarczną i robotników zwyczajuych, jak również krawcowe 
zdolne i pomocnice, praczki, prasowaczki, służba domowa, hotelowa, piekarzy, 
cukierników, kelnerów, kelnerki i wszelkiego rodzaju robotników i robotnice, za 
których związek ręczy o ile są jego członkowie.

Polskie Związki Zawodowe podejmują się budowy wodociągów, kanalizacji, 
światła i siły instalacji elektrycznej, dróg bitych, żelaznych, budowy gmachów 
mieszkalnych i fabrycznych, przeładunki kolejowe i magazynowe oraz wszelkie 
roboty ziemne jak również roboty publiczne, dostawy dla wojska i t. p.

1488—10

230 Fil

Smar do wozów własnej fabrykacji 

Oleje maszynowe i cylindrowe~ poleca: ■ ,,
l»6M VfiCIMlCXlVO-KAMDLOWYi

Si. Bizozowski i Ul. J. SaliiiI
w Radomiu, Plac 3-go Maja Ka I. Skład — Zgodna Ks 6.

Dostawca Klinik Uniw. Jagieł. i Szpitali krajowych etc.

Stanislaw Baran
Magazyn Instrumentów Lekarsko-Naukowych

KRAKÓW RYNEK gi. » — 8

Pracownia: „AESCULAPIA" Florjańska 43.
4.-— — — ' . .■■-== poleca najtaniej: ■■■■ ■ -■■■■=»

Wszelkie narzędzia chirurgiczne, stoły operacyjne, szafki na instruments, umywalki 
i t. p. Mikroskopy, Lampy kwarcowe, Aparaty elektromedyczne, Wagi osobowe ete. etc. 
Paski rnptuorwc w wielkim wyborze!!! 1656—10
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APARATY do bielenia, terowania 
dachów i dezynfekcji.

MASZYNY i kompletna urządze­
nia: Tartaków, Młynów, Cegielń, 

Gorzelń, Browarów itp.
MASZYNY i narzędzia rolnicze. 
OLIWY i SMARY maszynowe. 
PASY popędowe parciane (kono­

pne) impregnowane.
MOTORY popędowe? parowe, ben­
zynowe, ropne, gazowe, przewoźne 

i stałe.
PŁYTY do uszczelnień: gumowe, 

grafitowane i asbest.
PIŁY gatrowe, taśmowe, dla cyr- 

kularek, ciesielskie, leśne itp.
Przyrządy dla Straży pożarnych. 
Pędnie, przeniesienia siły.
Przyrządy udźwigowe.
POMPY dla wszelkich zastosowań.
PRZYBORY instalacyjne dla świa­

tła elektrycznego.
WAGI we wszystkich wielkościach 

i dla wszelkich zastosowań.
Wszelkie artykuły techniczne, 
materjały budowlane, projekta 
plany i kosztorysy, obliczenia 

rentowności na żądanie.
Biuro techniczne

BOLESlfiWfi ile BIHIKE^Ś
w Krakowie ul. Siemiradzkiego 35. < i

FIL JA: Jarosław ul. Dra. Dletziusa 3. < ,

ś

Zofja Głębocka 
nauczycielka musy ki, udjiela lekcji 
gry fortepianowej: ceny przystępne 
Kościelua tó 3 m. 4. 1804—2

Biiiio poirednitfwa Kopna I ipnelsfi 
Wtidphvi liruivskit|i 

w Radomiu Plac 8 maja Ns 5.
Przyjmuje do komisowej spr#e» 

dąży biżuterję, garderobę, mebla oret 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

%fia do sprzedania Folwaroak 
przestrseni około 4 włók « łąką i la­
sem; zabudowaniami i inwantarsam. Fol­
wark około 12 włók, dobrej giemi, a du­
żym ogrodem warzywnym; dwór, budyn­
ki i inwentarze ora» inne większe l mniej­
sze majątki, deierżawy i demy w mieśeie. 
1689—13 Wl. Karczewski

Ogłoszenie.
Jest do sprzedania Dynamo w do­
brym stanie 110 volt. 12,5 amp. 
firmy A. E. G. Wiadomość w Admi­
nistracji „Głosu Radom/‘, 1851—8

O O ŁOMŻ EN IE.
Komornik Salowy W. Weatwal«wica w Koda- 
nieacli Eanaiosrkaly, w myil art. 1010 proa. 
Cywil, uiniejsaym ogtasaa, ća w dnia 11 Maroa 
1919 r. o godzinie 10 rano w osadzie Głowa- 
czewie przed budynkiem Uraęga gminnego ma 
aif odbyć spieed&i ruehomego majątku należą­
cego do Lej buzia Wiuerlaka, a składającego 
się e krowy, oszacowanego na rubli 400. 
1854—1 Komornik Sądowy V. Weetwalewioz.

Poszukuje lokalu
na sklep ewentualnie kopna sklepi 
spożywczego lub kolonjalnego Wy­
soka 23 m. 4. 1860 — 1

oGKOSsz eiwTkl
Komornik Sądowy W. Weatwalewiea namieai- 
kuły w Kozieaieash, w nayil art. 1030 proc. 
Cywil, niniejszym oglaaza, ie w dnia 11 Marea 
1019 r. o goóatnit 10 raso w o.adzie Głowa- 
ezewie, przed budynkiem Uraędn gminnego ma 
eię odbyć sprzedaż ruchomego majątku nale­
żącego do Aairceja Frązska, a akia dającego eię 
e krowy ozMcowanego na rtb. 750.
1845—1 Komornik Sądowy W. Weetw ale wica,

Zgubiono
dnia 37/11 w Komizarjacie portfel żółty ikórza- 
ny zawierający »b. 45 — kor. 55, petenta: na 
trafikę i na sklep spoiywcay, bilet a fotografią 
na broń^na nazwisko Jana Lipca, oraz kwii 
o opłaconego podatkn. Uprana się łaskawego 
znalazcę o odniesienie do Administracji „Glo­
sa- 1861-1

Komornik Sądowy Ludwikowski w Budonzl* 
aamieazkaly, w mydl art. 1030 pr. Oyw., niai<- 
scym oglaaan, to w dnia 21 marca 1910 r. o 
goda. 10 rano praed Urzędem gminym w Ra­
dzanowie ma alf odbyt sproodal raohomogo 
m^ątkK należącego do Stanisława Pełczyń­
skiego i Józefa Pełczyńskiego, a składającego 
się o Awuah krów, oaaaeowaoefo 1.500 rubli: 
1857—3 Komornik Sądowy ŁndwikowoM.

Buchalter-bilansista
poszukuje wieczorego zajęcia. Oferty
Admin. „Głosu Radomskiego41 dla M. 8.

180-

DROBNE 06Ł0SZENIA.
0xaaBBTC»Q9SHaRaaBaBRaRamaRaRaaRSRmaBBamM

Potrzebne zdolne panny 1 pedręoana do paa- 
cewni kostiumów 8t. Korka Labelska 23.

1840-3

Wyrób mydła 
pierwszego gatunku, M 1.

= Sprzedaż hurtowa i detaliczna, m 
Po cenach umiarkowanych.

dl A IW A CZARIWOTY
Uliea Warszawska M 3 w podwóratk

1601—1S

Do sprzedania 
skład drzewa przy ulicy Kozieni- 

ckiej M 6. Wiadomość na miejscu.

1835—3

Kupię biurko lub 
stół z szufladami w dobrym stanie. 
Oferty do Administracji „Głosu Ra- 
domskiego“. 1825—

Szukam pojedynczego pokeja z umeblowaniem
dla panienki. Oferty Lubelska 88 Dąbrow­

ska. 1848-2

BUI jłoin B iórei?
NO-NERWO8IN‘4 (marka kegut) aptekana 
Gąaeakiega Bprsedąją apteki 1 dregerte. 1T40 

naginał patea^BesUuracyjBy na nazwisko Anto- 
A niego Pisarskiego s Saydłowea, uprasza się 
o odniesienie aa nagrodą de Administracji „Glo­
sa". 1836—3

Przepisywanie
Odsielam lekcji polskiego* wypracowania, lite­

ratura, histarja. Adres w Adm. „Głosu**. 
1828-3

Udsielam lekcji francuskiego TeorJa.Konweraa- 
qja. Adres w Administracji._______ 1829—3

Diwepteywank i naataa Q8 nwynm Mar>aM tlFuLK______________ 1778-7

U gubiono legitymację na naswisko Chtla Sym- 
11 chy Szajmbauma wydaną praes klag. Rad. 
dnia 24/4 18 r. aa M 4140. 1852—1

Dotrzebny pomocnik szwajcara znający się na- 
f froterce. Wladomoió Hotel Europejski.

1859-2

Redaktor* Henryk Niedźwiedź ki. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom. Wydawnictwo Gazety: „6łoa Radomski" rjj


